
Alternatywa  dla  Wielkiego
Resetu

Przywódcy  Rosji  i  Chin  stopniowo  kładą  kres  Wielkiemu
Resetowi.  Przemoc  fizyczna  czy  psychiczna  są  tępymi
narzędziami  wykorzystywanymi  dla  osiągnięcia  utopijnych
założeń wbrew woli większości. Jako metody polityczne rokują
fiasko. Prostackie rozumowanie, nieokrzesane zachowanie, byle
uzyskać przewagę kończy się niepowodzeniem okupionym wprawdzie
ogromną ceną cierpienia. Dla myślących i doświadczonych to
podstawowa lekcja i wniosek z historii. Dla żądnych sukcesu
choćby  po  milionach  poszkodowanych  i  trupów,  to  rutyna.
Nadchodzi jej kres. Warunkiem – wysiłki jakich wymagać będzie
dążenie do wymknięcia się spod wpływu topornych zamordystów.
Leniwi zostaną przez nich pożarci niczym żertwa rzucona lwom.
Bezlitośnie najnowsze dzieje wykażą jak modlitwą nie wskóra
się  żadnej  poprawy,  za  to  działaniem  inteligentnym  odeśle
łotrów w należyte dla nich miejsce, by zapewnić harmonijną
codzienność. Żaden to profetyzm, tylko prawo natury i spisane
dzieje ludzkości.

Sam  człowiek  nie  jest  w  stanie  nadawać  rytm  dnia,  ale
organizując się, szukając sprzymierzeńców tej samej sprawy sam
stwarza sobie możliwości. W skali państw receptą Amerykanów
było szukanie drobnych sprzymierzeńców, którzy wykorzystywani
do bezkarnych łupieżczych najazdów relacjonowanych jako misje
pokojowe,  stabilizacyjne,  akcje  pomocy  humanitarnej  sieją
postrach.  Modyfikując  znacznie  te  narzędzia  Rosja  i  Chiny
stworzyły  alternatywny  tandem.  Przywódcy  tych  państw  –
Władimir  Putin  i  Xi  Jinping,  podeszli  ze  spokojem  do
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ostentacyjnego wydarzenia w Azji jakim była rewia kostiumów
Nancy  Pelosi.  Gdyby  wizyta  nagłośniła  odwiedziny  w
największych  na  świecie  zakładach  produkcji  półprzewodników
TSMC (Taiwan Semiconductor Manufacturing Company), w której
25%  udziałów  ma  „Apple”,  można  byłoby  ją  uznać  za  wizytę
gospodarczą, ale nikt o tym nie wspomniał skupiając się na jej
prowokacyjnym charakterze.

Pułkownik D. MacGregor widząc problem przez pryzmat wątków
militarnych widzi problem tak: „Pekin nie dopuści, by Tajwan
stał  się  garnizonem  armii  amerykańskiej,  japońskiej,  czy
jakiejkolwiek obcej. Ktokolwiek sądzi, że Amerykanie wygrają
zabiegi o kontrolę nad Tajwanem, spróbują bronić tej wyspy,
ten  dąży  do  wojny,  do  której  jesteśmy  nieprzygotowani.
Jesteśmy skrajnie niewydolni pod względem logistycznym. Brak
nam  infrastruktury,  a  co  najważniejsze,  byłaby  to  próba
zdobycia fortecy przez flotę odciętą od swojego zaplecza. Chin
nie da się podbić od strony morza. Chińczycy przejmą wszystko
co  zostanie  wysłane  w  ich  kierunku.  Oni  będą  siedzieć  na
własnym terenie, podczas gdy nam przyjdzie kursować tysiące
mil, by im zagrozić, a potem i tak nas zatopią”.

Chinom  nie  zależy  na  wojnie,  ale  na  gospodarczym
podporządkowaniu Tajwanu. W cierpliwej konstrukcji chińskich
lądowych  połączeń  międzykontynentalnych  przeszkadzają
Amerykanie.  Szereg  wysp  wokół  brzegów  Chin  to  bazy
amerykańskie. Filipiny, Guam Puerto Rico rządzone są przez
Amerykanów.  Zdewastowane  po  II  wojnie  światowej  Filipiny
odzyskały  niepodległość  w  1946  roku.  Całkowicie  zdane  są
jednak na USA z mocy traktatu o wzajemnym bezpieczeństwie z
1951 roku. Sześć stałych baz prowadzi tam nieustanne ćwiczenia
(w rejonie Morza Południowo-Chińskiego). Podobnie zajęte przez
bazy  amerykańskie  są  wyspy  Japonii.  Nie  inaczej  wygląda
rzeczywistość Indonezji, Malezji, łącznie z portem morskim na
Borneo.  Amerykańskie,  bądź  sojusznicze  jednostki  kontrolują
wszystkie  szlaki  morskie.  W  związku  z  tym  Chińczycy  nie
dopuszczą do przejęcia cieśniny tajwańskiej przez wrogie im



jednostki.

Realizacja  gotowości  inwazji  amerykańskiej  zawoalowana
wsparciem dla Tajwanu została zapewne wzmocniona wystąpieniem
W.  Putina  zapowiadającego  zmianę  jednobiegunowego  porządku
świata. Dostrzegane umieranie systemu liberalnego Zachodu pod
egidą Klausa Schwaba wypala się ogniem ludzkich protestów.
Wypowiedź  Putina  zabrzmiała  na  tym  tle  jednoznacznie:
„Neoliberalni  swoim  modelem  nie  kreują  przyszłości  dla
ludzkości,  oczywiście  z  wyjątkiem  Złotego  Miliarda,  który
doczekał się fortun, za co gotów realizować idee z gatunku
utopii. Swoją pozycję zawdzięczają grabieży innych narodów w
Azji  i  Afryce.  Teraz  te  elity  Złotego  Miliarda  ogarnęła
panika, że oto powstaje alternatywa innego świata mogącego
przedstawić  inny  wariant  rozwoju.  Jakkolwiek  elity  nie
dążyłyby do zachowania panującego systemu, nadejście nowego
etapu  historii  jest  nieuchronne.  Jedynie  państwa  suwerenne
mogą gwarantować wysoki wskaźnik rozwoju, stanowiąc przykład
standardów  jakości  innym  przyjmując,  że  obrona  wartości
tradycyjnych, ideałów humanistycznych, w których człowiek nie
jest narzędziem, a celem”.

W ocenie systemu opartego na Wielkim Resecie zgromadzeni na
konferencji  przedstawiciel  państw  unii  euro-azjatyckiej
(Białoruś, Rosja, Kazachstan, Chiny) rokują, że neoliberalizm
upadnie pod ciężarem własnych przewinień. Protesty ludności
państw dotkniętych hegemonią Ameryki mają wspólny mianownik –
los  człowieka  nie  znaczy  nic  w  mafijnie  skonstruowanym
systemie  zarządzania  w  interesie  grup  trzymających  władzę.
USA, Kanada, Europa, Australia, Nowa Zelandia toną. Putin od
1990 roku zaczął od osuszania bagna władzy w Rosji, podczas,
gdy zachodnie struktury utonęły w nim. Kluczowym przełomem w
tym  procesie  jest  przyjęcie  przez  kryminogenne  państwa
zachodnie  eliminowania  nic  nie  znaczącego  już  pieniądza.
Uznanie dodruku banknotów za ratunek przed inflacją jest nie
tylko głupotą, ale procederem przestępczym. Wirtualny pieniądz
nie będzie miał pokrycia w niczym takim jak do niedawna ropa,



wcześniej  metale  szlachetne.  Złoto  i  srebro  od  4000  lat
niezmiennie  zachowują  wartość.  Chiny  i  Rosja  skupują  i
przechowują  ogromne  ilości  tych  metali  utrwalając  poziom
wartości  własnej  waluty.  Tymczasem  amerykańscy  demokraci
ogłaszają zwalczanie dalszym dodrukiem banknotów argumentując,
że tym sposobem skłonią ludzi do pobudzenia rynku. Jeśli byli
kiedykolwiek w szkole ucząc się ekonomii, to jako instytucja o
najwyższym poziomie szkodliwości powinna być wpisana na czarną
listę niekompetencji. Ktokolwiek ma wątpliwości dokąd prowadzi
sojusz z takimi politykami i przedsiębiorcami, niech będzie
przygotowany do bankructwa.
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